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W e Lw ow ie, dn ia 30. w rześn ia 1909.

Sprawozdanie
komisyi gospodarstwa krajowego o wniosku posła Kędziora, do­
tyczącym dotacyi funduszu zapomogowego na drenowanie grun­

tów włościańskich.

W ysoki Sejmie!

W niosek  posła K ędzio ra porusza żyw otną spraw ę. Jeże li bow iem  w k ra ju  
przew ażn ie  rolniczym , z pow odu n iekorzystnych  w arunków  k lim atycznych  i nie- 
przepuszczalności g leby w znacznej jeg o  części, n iepodobna prow adzić popraw nego 
i ren tu jąceg o  się gospodarstw a rolnego, to nie m a ofiary ta k  koniecznej, ta k  p il­
n e j, ja k  ta , k tó ra  przez osuszenie zdąża na jsku teczn ie j do podniesien ia  produkcyi 
ro lnej. W obec coraz zw iększającej się p rzez  parcelacyę ilości g ru n tó w  w łościań­
skich, a n iedosta tecznego  jeszcze  zrozum ienia po trzeby  drenow ania, konieczną je s t 
zach ęta  do tej roboty  kosztow nej, chociaż sowicie się op łaca jące j, tern w ięcej, że 
w łościan in  nasz nie posiada jeszcze do tąd  zapasu  gotów ki, k tó rą  by m ógł n a  
m elioracyę sw ych g run tów  poświęcić. T ak  więc pom oc m ate ry a ln a  ze s trony  k ra ju  
je s t  po trzebną, zarów no dla dobrobytu  w łościan, ja k  dla podniesien ia  bogactw a 
krajow ego. Ale je s t  ona i w sku tkach  sw ych zbaw ienną i w ychow aw ezą, bo w ty ch  
okolicach, gdzie w iększa w łasność dała  p rzy k ład  w drenow aniu , całe gm iny  zro­
zum iały  jego’ korzyści i poszły  za p rzy k ład em : a ta k  u zn a ją  pożyteczność dreno­
w ania , że n ie w achają  się w w yrośn ię tych  ju ż  zbożach nopać row ki drenow e 
w p rzekonan iu , że pośw ięcona część plonu w tró ju asó b  się zwóci osuszeniem .

T aką zachętę należałoby  rozw inąć w różnych  okolicach, a p rzedew szy- 
stk iem  w tych , gdzie g leba b y łaby  u rodzajną, lecz dla inokra odpow iednio u p ra ­
w ianą być nie może i n a jg o rsze  w y k azu je  re zu lta ty .

A le oprócz zw iększenia produkcyi i pom nożenia tein  sam em  siły  ekono­
m icznej k ra ju , osuszenie całych okolic m a tak że  w ielk ie znaczenie pod w zględem  
zdrow otnym . "W części pow iatów  Jasie lsk iego  i K rośnieńskiego, gdzie panow ały  
feb ry  i m alarye, obecnie skutk iem  osuszenia i zdrenow ania w szystk ich  p raw ie  g ru n ­
tów  dw orskich i w łościańskich, choroby te  u s tąp iły  w zupełności.
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Z baw ienna ta  działalność, p rzez W ysoki Sejm  rozpoczęta, je s t  je d n a k  do­
piero w zaw iązku  i d ług ich  la t  jeszcze po trzeba, żeby  ogół w łośoiaństw a zro zu ­
m iał nieocenione korzyści z n iej w yn ikające  i rozpoczął w łasnym  kosztem  d reno­
w anie przeprow adzać. D latego  K om isya gospodarstw a krajow ego sądzi, że dalszą 
akcyę na leżałoby  oprzeć n a  dwóch podstaw ach, t. j .  naprzód , żeby Sejm  dotacyę, 
k tó ra  się w r. 1910 kończy, w  obecnej w ysokości n a  10 la t  p rzed łu ż jd  i w  ty m  
k ieru n k u  kom isya odnośny w niosek p rzedk łada — a pow tóre, żeby ekspozy tu ry  
B iu ra  m elioracyjnego ustanow ione były  w okolicach, k tó re na jbardz ie j osuszenia 
p o trzeb u ją  i dz ia ła ły  zachęcająco do p rzeprow adzen ia  drenow ania. P rzy k ład  bo­
w iem  j zapoczątkow anie w  ty ch  spraw ach, n a jlep szy  sk u tek  odnoszą.

Z ty ch  powodów K om isya gospodarstw a krajow ego w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Sejm  przeznacza n a  drenow anie g ru n tó w  w łościańskich w m yśl uchw ały  
sw ej z 5. lipca 1901 r. s ta łą  dotacyę roczną n a  n astęp n e  dziesięciolecie od 1911 
do 1920 r. w łącznie w  dotychczasow ej wysokości 200.000 koron.

Brykczyńaki.
P rzew o d n iczący : Spraw ozdaw ca :

Gorayaki.


